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Szanowni Koledzy!

W  poprzednim  liście, ogłoszonym w  „Dążności" 
1-go maja, wspom niałem , co Wojskowy R ząd  o służbie 
pomocniczej państw ow ej mówi.

Jak rząd  wojskowy zapa tru je  się na  nasze liczne 
i m ożna  powiedzieć bardzo  liczne petycye z słusznemi 
żądaniami stabilizacyi i podwyższenia płacy głodowej, 
gdyż naszą  płacę m ożna otwarcie nazwać żebraniną, 
ale nie —  w dzisiejszych czasach drożyźnianych — płacą 
w  c. k. u rzędach i zakładach za  sum ienną i odpowie­
dzialną służbę. C. k. s ługa dekretowy, który też nic 
innego do czynienia nie m a  i żadnej innej odpowie­
dzialności jak  sługa pomocniczy m a  płacę ludzką. Otóż 
rząd wojskowy c. i k. Ministeryum wojny i c. k. Mi- 
nisteryum obrony krajowej te  dw a kom peten tne  urzęda 
uzna ją  żądania  służby państw ow ej pomocniczej —  t u  
m u s z ę  w y r a ź n i e  n a d m i e n i ć  wszelkiej kategoryi 
i pos łańców  sądowych, bo inaczej myślą koledzy, że 
s ł o w o  s ł u ż b a  p a ń s t w o w a  p o m o c n i c z a ,  obej­
muje coś innego, jeźli się każdego razu  rodzaju  służby 
nie nadmieni, to je s t  już  u naszych kolegów przyzwy­
czajeniem — jako  słuszne i przeciw stabilizacyi nie bę­
dzie robić żadnych trudności, jeżeli c. k. Wysoki Rząd 
czyli nasz  P a r l a m e n t  N a r o d o w y  zechce się w rze­
czywistości tymi g łodom oram i zająć i raz tę  kategoryę 
służby za p raw dziw ą służbę p ań s tw o w ą  uznać!  Docze­
kamy się tego?  Wysoki parlam encie  i Szanow ni P . P. 
posłowie ?

My ogłaszamy publicznie i otwarcie, że wymówki 
i uciekanie się do ustaw y państw ow ej z dnia 19. kwie­
tnia 1872 r. je s t  zbyciem się garstki głodnej służby 
państw ow ej t . z. pomocniczej, liczącej 8.000 tysięcy, 
a  może' i mniej, bo sam  Excellencya M. skarbu  po­
wiedział, że tej kategoryi służby jak m u  daty  czyli 
s ta tystyka do dyspozycyi służy je s t  6.700, my liczymy 
na  8.000, może być, że nasi p. p przełożeni o kilku

zapomnieli, a mianowicie o tych, którzy z tak zwanej 
„pauszali" są płaceni, ale ci także do  służby p a ń s tw o ­
wej pomocniczej należą — jako też  i posłańcy s ą d o w i! 
Dalej m ówi R ząd  wojskowy, że służba pomocnicza na  
tyle często rozpisanych posad  nie kompetuje. Czy po­
wyższy R ząd  nie wie, że my nie je s te śm y  do kom pe- 
towania. chociaż nam nikt nie wzbrania , upow ażn ien i?  
Przecie w każdym konkursie  je s t  wyraźnie powiedziane, 
że praw o ubiegania się o tą  p o sad ę  us taw ą  z dnia 
19. kwietnia 1872 r. zastrzeżone przysłużą tylko wy­
służonym podoficerom, a w razie braku  tychże, może 
rozp isaną  posadę  otrzym ać inny ubiegający się o nią, 
to  się rozumie sługa  pomocniczy, stojący ju ż  w służbie 
państw ow ej.

Brzmi to ja k  z „tysiąc i jedne j  nocy*. W  r. 1908 
zostały  wszystkie posady  czyli miejsca s y s t e m i z o -  
z o w a  n e t. z. s łużba p ań s tw o w a  zosta ła  uregulowaną, 
p łaca  podzielona na  11 s topni i wszędzie j e s t  j e d n a ­
kow a —  z wyjątkiem kw aterow ego —  i dotychczas je s t  
2.000 wysłużonych podoficerów czekających n a  posady 
cywilno-państwowe więc i w takim razie trudno by 
było rozp isaną  posadę  dostać  nie będąc  12 la t  przy 
wojsku aktywnie podoficerem. N a  tern miejscu należy 
służbę pom ocniczą  po  tylu i tylu la tach  służby p ań ­
stwowej prowizorycznej bez rozpisywania  konkursu , 
m ianować s ta łą  służbą, ja k  to  je s t  przy  c. k. urzędzie 
pocztowym i to  musiałoby us taw ow o być uregulowa- 
nem N. p. przy c. k. poczcie każdy już  w  5-tym lub 
6-tym roku  służby prowizorycznej zostaje sta łym  (za 
dekretem), bez ogłoszenia konkursu  i wszelkich skom ­
plikowanych ceremonij, k tóre  za  sobą pociągają  wyda­
tki finansowe.

Dlaczegożby nie m ożna i z tą  in n ą  s łużbą  p a ń ­
s tw ow ą taksam o p os tąp ić?  możnaby. dlaczegóż nie. 
ale rząd  p opros tu  nie c h c e ! A p. p. posłom  ani się 
śni na  seryo zabrać  głos i tę sp raw ę do skutku  do­
prow adzić !  Ale żeby tu  nie k łam ać to  w niosków  w p a r ­
lam encie  było wniesionych m nóstw o i kosztow ały  na­
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w e t  kilka tysięcy koron, bo każdy wniosek kosztuje 
p a rę  s e t  koron , ale, jak  zwykle, wszystkie poszły do 
kosza. Bo rząd  opiera  się na  podszeptach  referentów, 
którzy m ów ią  —  jeźli my służbę prowizoryczną zrobimy 
s ta łą  t. j .  dam y tym  ludziom dekret,  któż nam  będzie 
wszystko to  robił czego dotychczas możem y od tej ka- 
tegoryi się dom agać — czy podoficer? czy podurzędnik? 
Nie, tylko sługa p row izoryczny!

K o l e d z y !  t u  n i e  w i n a  t e g o  na  kogo my 
przyzwyczajeni j ą  zganiać, ale także i nasza, jak  p. poseł 
Szoiswohl do deputacyi, służby pomocniczej powie­
dział: w y ś c i e  s i ę  z a p ó ż n o  o b u d z i l i  z e  s n u ,  
w a m  t r z e b a  b y ł o  s i ę  j u ż  przed 3-m a lub 4-m a 
laty zorganizować i dla siebie pracow ać, bylibyście już 
i zbiory mogli mieć. 1 nie tak  się organizować, tu  gar­
stka, tam  garstka, jen o  w  jedną  w spólną c a ł ą  or- 
ganizacyę i do tej niech każdy j a k  j e d e n  n a l e ż y  
w t e n c z a s  p ó j ś ć  d o  P a r l a m e n t u ! ! !

Dlaczego p. poseł Szoiswohl tak  powiedział, to 
m oże każdy z w as  odgadnie. Jeżeli dużo będzie grup 
z własnym s ta tu te m  i p rog ram am  i każda g ru p a  po­
stawi sw oje  żądania  uznane  za najlepsze przeciw rzą­
dow ą rząd  nigdy ucha  nie nachyli, żeby wszystkim 
zadość  uczynić, bo jeszcze i pojedynczego człowieka ' 
nie było n a  świecie żeby wszystkim był zadość  uczynił.

Koledzy! My m am y dotychczas dw a samoistne 
S towarzyszenia  służby pomocniczej bez ,w y ją tku  na ro ­
dowości, a  tem i są  „Tow arzystw o służby p o m o c ,  p ań ­
stwowej i pos łańców  sądowych" w  Rzeszowie, i „Zwią­
zek służby państw ow ej pomocniczej Austryi" w  W ie­
dniu. Pierwsze wydaje gazetkę zaw odow ą „Dążność", 
drugie dotychczas „Zivilanwarter“ w języku niemie­
ckim. Poczynione s ą  s taran ia ,  żeby w  ja k  najkrótszym 
czasie, ta  s a m a  gazetka i w języku polskim wychodziła. 
T e  dw a S towarzyszenia  p racu ją  w  porozum ieniu  ze 
so b ą  i s ta ra ją  się wszystkiemi siłami i całą energią 
wywalczyć ogólną stabilizacyę dla służby dotychczas 
zawsze i wszędzie pomijanej t. j .  pomocniczej. Kole­
gów przewodniczących grup wzywamy niniejszem 
do energiczniejszego wyw arcia  wpływu n a  kole­
gów jeszcze nie należących do naszych organizacyi, 
a  bardzo  opieszałych, którzy m ów ią  —  a co tam , jak  
tamci dos taną , to  i n a  mnie kolej przyjdzie. T o  je s t  
p raw da , że kilku pracu je , a drugi kaszę darm o zjada. 
Nasza dewiza głosi j e d e n  z a  w s z y s t k i c h  w s z y s c y  
z a  j e d n e g o  i wszyscy ja k  jeden  niech do T ow arzy­
s tw a  służby państw ow ej pomocniczaj należą, im wię­
cej wojska, tem  prędzej będzie wygrana nasza.

Kol. A. U.

Walne Zgromadzenie
„Tow arzystw a  prowizorycznej służby państw ow ej wszel­
kiej kategoryi i pos łańców  sądowych dla Galicyi i Bu­

kowiny" w Rzeszowie odbyło się w  dniu 15. m aja 
b. r . O godzinie 9. rano odpraw ionem  zostało  solenne 
nabożeństw o przy udziale członków tak miejscowych 
jak  i zamiejscowych, jako też  i ich rodzin. Następnie 
po południu o godzinie 3. zaczęli się zgromadzać człon­
kowie tak miejscowi jak  i zamiejscowi w  sali T o w a ­
rzystw a „Przyjaźń" gdzie się miało odbyć W alne Zgro­
madzenie. Z uderzeniem  godziny 4., gdy już  wszyscy 
członkowie się zeszli na salę, P rezes  Tow arzystw a  kol. 
Antoni Kloc w pierwszych słowach pochwalił P an a  
Boga i pozdrowił zgrom adzonych i podziękował za li­
czny współudział. Zagajając W alne Zgromadzenie w sło­
wach gorących i wymownych a krótkich, wyświetlił 
działalność Tow arzystw a  i p racę  W ydziału około dobra  
i rozw oju  tegoż.

Następnie złożył spraw ozdanie  sekre tarz  kol. Sm er-  
ten iuk , przeczytawszy najpierw  p ro tokó ł z ostatniego 
W alnego Zgromadzenia, który obecne W alne Zgrom adze­
nie przyjęło do wiadomości bez wszelkich zmian, dalej 
na  żądanie odczytał p ro to k ó ł  czyli spraw ozdanie  d ep u ­
tacyi, będącej we W iedniu dn ia  2. m arca  b. r„  dalej 
zdał sp raw ę z odbytych posiedzeń od ostatn iego W al­
nego Zgrom adzenia  i poda ł  do w iadom ości ilość człon­
ków Tow arzystw a , miejscowości i grup.

Miejscowości prócz R zeszow a należy do T o w a ­
rzystwa 71, grup zawiązanych 14, członków w roku 
1909 było 256, wystąpiło 11, um arło  3, pozosta je  242.

W  końcu zdał spraw ozdanie  skarbnik kol F. Gon- 
tnik ze s tanu  kasy t. j .  przychodu, rozchodu, zaległości 
i reszty. Ogólny przychód od  założenia T ow arzystw a 
t . j .  od stycznia 1909 do końca kwietnia 1910 t . j .  do zam ­
knięcia rachunków  wynosi 774 K 81 h, zaś rozchód 
wynosi 645 K -27 h, za tem  pozosta je  re sz ta  w kasie 
129 K 54- h. prócz kwoty u zalegających z wkładkami 
członków. Zaległości te  w ynoszą 341 K 20  h i rozkła­
d a ją  się na  nas tępu jące  miejscowości i ilość członków: 
Brzesko sąd  2 członków zalega 13 miesięcy. Bolechów 
4  członków 11 miesięcy. Czortków je s t  10 członków, 
tylko 2 zalega 10 miesięcy. D ąbrow a  je s t  5 członków, 
tylko 2 zalega 7 miesięcy. Grybów 2 członków zalega 
3 miesiące. Kom arno 4  członków zalega 15 miesięcy. 
Kęty 2 członków zalega 15 miesięcy. Kolbuszowa 5 
członków zalega 12 miesięcy. Krosno 9 członków zalega 
11 miesięcy. Lutowiska 2 członków zalega 14 miesięcy. 
Liszki 2 członków, jed en  14- miesięcy, drugi 2 miesiące. 
Łopatyn 4  członków zalega 11 miesięcy. Mosty wielkie 
3 członków zalega 7 miesięcy. Muszyna 2 członków 
zalega 5 miesięcy. Myślenice 3 członków zalega 8 mie­
sięcy. Medenice 2 członków zalega 12 miesięcy. Niepo­
łomice 3 członków zalega 11 miesięcy. Olesko 2 człon­
ków zalega od 10 do 15 miesięcy. Oświęcim 2 człon­
ków zalega 6 miesięcy. Peczeniżyn 1 członek zalega 
10 miesięcy. Podhajce  4  członków zalega 9 miesięcy. 
Radziechów  2 członków zalega 15 miesięcy. Rudki 3 
członków, tylko 2 zalega 7 miesięcy. Stary  S am b o r  1 
członek zalega 11 miesięcy. T łum acz  5 członków zalega
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14 miesięcy. U lanów 1 członek zalega 6 miesięcy. Wojni- 
łów  2 członków zalega 11 miesięcy. Z a to r  2 członków 
zalega 9 miesięcy. Żabno 2 członków zalega 15 miesięcyi

Następnie Komisya rewizyjna zdała  sprawozdanie, 
iż książki kasowe są  w  największym porządku orowa- 
dzone, a  W alne  Zgromadzenie udzieliło ustępu jącem u Wy­
działowi podziękowanie, i absolutoryum.

N astępnie  przystąpiono do wyboru prezydyum 
‘W alnego Zgrom adzenia, w  skład k tórego weszli czyli 
W alne Zgrom adzenie  wybrało na  przewodniczącego 
kol. p. Zielińskiego prowizorycznego sługę sądowego 
z Jarosław ia, sekre tarzam i kol. p. Noworola i kol. p. 
Rzucidłę prowizorycznych sług U rzędu podatkowego. 
Po  wyborze przewodniczący podziękowawszy za w ybór 
i zaufanie, o tw iera  dyskusyę, udzielając głosu najpierw 
kol. p. Sm erteniukowi, prowizorycznemu w oźnem u są ­
dowem u, k tóry  s tawia następujący  w niosek:

Prowizoryczna i pom ocnicza s łużba państw ow a 
wszelkiej kategoryi, jako też  i posłańcy sądowi Galicy i 
i -Bukow iny n a  W alnem  Zgrom adzeniu  w dniu dzisiej­
szym t. j. 15. m a ja  1910 żądam y od Wysokiego R ządu  
stabilizacyi, a  do wydać się m ającej pragm atyki służbo­
wej stawiam y nas tępu jące  pos tu la ty :

1) Stabilizacyi s ług  prowizorycznych i posłańców 
sądowych w  ten  sposób, aby czas służby prowizory­
cznej wraz z w ojskow ą nie przenosił la t  12;

2) Zaliczenia pos łańców  sądowych do  kategoryi 
prowizorycznych sług z praw em  uzyskania stabilizacyi 
wedle powyższego punktu  1.

3) Osiągnięcia definitywnej posady po  12 latach 
służby z doliczeniem la t  służby wojskowej bez rozpi­
sywania konkursu  n a  za jm ow aną  przez ten  czas posadę ;

4) Skrócenia  czasu służby z 40  n a  35 l a t ;
5) W  razie przejścia w s tan  spoczynku, po zo s ta ­

wienia tej samej płacy, jaką  pob iera ł os ta tn io  sługa 
prowizoryczny i posłaniec sądowy, k tóry  z pow o d u  p o ­
deszłego wieku stabilizacyi osiągnąćby nie m ó g ł ;

6) Podwyżki płacy dziennej i przesunięcia do 
wyższej kategoryi co la t  3 aż' do osiągnięcia stabiliza­
cyi czyli definitywnej p o s a d y ;

7) W ypłaty płacy dziennej z góry ja k  u innych 
s ług rządow ych i udzielenia m undurów  już  w  czasie 
służby p row izo ryczne j;

8) Oznaczenia  godzin służbowych i wynagrodzenia 
za służbę nocną  i za służbę poza  godzinami urzędo- 
w e m i ;

9) W  razie nocnej służby 6 godzin wypoczynku 
przed  nią, a  12 po  niej ;

10) Udzielanie z urzędu  w  każdym roku i każdemu 
słudze państw ow em u jako też  i posłańcom  sądowym  
w  porze letniej najmniej 14-dniowego urlopu dla wy­
poczynku ;

11) Przyznania  pos łańcom  sądow ym  w  drodze 
s traw ne  i n o c le g o w e ;

12) Nakazu, aby służba państw ow a nie robiła po­
sług pryw atnych dla swoich przełożonych.

13) Nakazu, by ze służbą pańs tw ow ą  obchodzono 
się grzecznie i w  s tosunku do niej odnoszono się bez­
w arunkow o przez „p an “ ;

14) Ubezpieczenia p ra w  służby państw ow ej w tym 
kierunku, by nikt za swoje przekonania  polityczne i sw o­
bodny udział w życiu obywatelskiem nie był narażony 
na  p rze ś lad o w an ia ;

15) Postanowienia , że dopuszczalną j e s t  ingeren- 
cya T rybunału  odwoławczego w spraw ach  dyscyplinar­
nych o występki służbowe.

W alne Zgrom adzenie  żądania  te  uznało za słu­
szne i sprawiedliwe i ten  wniosek jednogłośnie  za­
twierdziło.

Następnie zabrał głos kol. p. K loc; przemawia 
w tym  samym duchu co kol. Sm erten iuk  i nadmienia, 
że teraz najstosowniejsza chwila nadeszła  do s ta ran ia  
się nam; ażeby nas wzięto do pragmatyki służbowej, 
i zachęca, żeby wziąć się za ręce i usilnie pracować 
i nie u s taw ać , aż wywalczymy to, co się n am  słusznie 
należy.

N astępnie  kol. p. Kazimierz W arzybok po  udzie­
leniu m u  głosu s taw ia wniosek co do członków za­
legających z wkładkami, ażeby ogłosić w  gazetce „Dą­
żn o ść0, że jeżeli nie w yrów nają  takowych, do  1. lipca 
b. r.,  zo s taną  wezwani o zw ro t s ta tu tó w  i wykre­
śleni z T o w arzystw a . T acy  członkowie u trudn ia ją  wielce 
rozwój T o w arzystw a , zadają  pracę Wydziałowi i na­
raża ją  n a  koszta  a  to  przez posyłanie im gazetki i wy­
datki na  korespondencyę, czem się krzywdzi tych człon­
ków , którzy regularnie wkładki u iszczają ;  zam iast więc 
popierać  i wzmacniać T ow arzys tw o , przyczyniają się 
do jego  upadku

W niosek ten W alnę Zgromadzenie uznało za b a r ­
dzo słuszny i jednogłośnie uchwaliło, polecając nowem u 
Wydziałowi załatwienie tegoż.

Co zarazem  podaje  się do wiadomości i uprasza  
zastosow ać się do powyższej uchwały W alnego Zgro­
m adzenia  z tern nadmienieniem, że na  posiedzeniu W y­
działu uchw alono pew ne  ulgi, ażeby u ła tw ić  członkom 
wypłacenie zaległości, tak, że większa ilość zaległych 
wkładek m oże być sp łacaną  ratam i. W ięc niechaj każdy 
członek który się poczuw a do tego, zadecyduje o so ­
bie, czy chce nadal należeć i otrzymywać gazetkę i niech 
odw ro tn ą  pocz tą  odpisze czy tak  lub n ie ;  jeżeli nie. 
to  u p ra sza  się zarazem  o zw ro t  s ta tu tó w  a  to  na  ręce 
sekre ta rza  S te fana  Sm erten iuka  w  Rzeszowie.

Następnie na wniosek kol. Zielińskiego uchwaliło 
W alne  Zgrom adzenie  jednogłośnie  o tworzenie  T o w a ­
rzystwu kon ta  czekowego w  poczt. Kasie oszczędności 
dla u łatw ienia  członkom przesyłania  wkładek i zapo­
bieżenia niepotrzebnym  wydatkom  na  m arki i przekazy 
pocztowe i poleciło Wydziałowi tę  rzecz załatwić jak 
tylko będzie fundusz na  złożenie do kasy pocztowej 
a konto  czeków.
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Dalej ten  sam kol. Zieliński s taw ia  drugi wniosek, 
ażeby założyć w  Towarzystwie fundusz zapomogowy 
w  ten  sposób, ażeby każdy członek złożył 1 Koronę na  
ten  fundusz, a w razie śmierci jednego z członków, 
w dow a po tymże o trzym a zapomogi tyle ko ron , ile 
członkowie złożą. A  po  wypłacie tej zapomogi zaraz 
znowu m a ją  członkowie składać po 1 Koronie na przy­
szły wypadek. Po  naradzie  W alne  Zgrom adzenie  ten 
wniosek odrzuciło , na tom ias t  postawił wniosek kol. 
Kloc, ażeby fundusz zapom ogowy w  ten sposób  zało­
żyć, ażeby podnieść wkładki miesięczne do 60 halerzy, 
to  j e s t  wkładka miesięczna jak  zwykle, a 20 halerzy 
na  fundusz  zapom ogowy. Na wypadek śmierci członka 
otrzyma w dow a po nim 100 Koron zapomogi.

W  tern miejscu przewodniczący zam yka dyskusyę. 
W  końcu przystąpiono do wyboru Wydziału znowu 

na  rok  jeden . Wybrani zostali:
P rezesem  kol. p. A ntoni Kloc,
Z as tępcą  p rezesa  kol. p. Kazimierz Warzybok, 
Skarbnikiem kol. p. Franciszek Gontnik, 
K ontrolorem  kol. p. Ludwik Noworol,
Sekre tarzem  kol. p. S te fan  Smerteniuk, 

wydziałowymi: 1) kol. p. Filip Dencikowski, 2) kol. p. Mi­
chał Rzucidło, a  3) kol. p. W awrzyniec Dziubek.

Zastępcam i wydziałowych: 1) kol. p. Jędrzej W oło­
wiec, 2) kol. p. W ładysław Sedlak, a  3) kol. p. Jan 
Nitka.

W skład Komisyi rewizyjnej weszli:
1) kol. p. Józef  Szalacha, 2) kol. p. Antoni Gar­

barz, 3) kol. p. Jędrzej Szalacha, a  4) kol. p. Józef 
Kozak.

N a tern W alne Zgrom adzenie  zakończono o godz. 
1 0 '/2 wieczór i polecono now em u Zarządowi pracować 
n ad  rozw ojem  T ow arzys tw a  i polepszeniem bytu wszyst­
kich sług prowizorycznych i posłańców  sądowych.

Od Za rząd u  T o w a rzy s tw a .
W szystkim członkom naszego Tow arzystw a  p o ­

daje się do wiadomości, iż n a  wniosek koi. p. Kloca 
na  W alnem  Zgrom adzeniu w dniu 15. maja  b. r. 
u ch w alono :

Podwyższa się wkładki miesięczne z 40  na  60 h 
to  znaczy 40  h  jak  zwykle, a  20 h na  fundusz zapo­
mogowy, że w  razie śmierci członka, który przez rok 
należał do T ow arzys tw a  i płacił wyż w spom niane 
wkładki w dow a po  nim o trzym a zaraz  zapom ogę w  kw o­
cie 100 K. Wkładki na  ten cel rozpoczynają  się z dniem 
1. lipca b. r.

Wszelkie wkładki miesięczne należy posyłać na 
ręce skarbnika Franciszka Gontnika z wymienieniem na  
odcinku za k tóre  miesiące się posyła, ja k  również

wszelkie korespondencye należy adresow ać  na  ręce se­
k re ta rza  S tefana  Sm erteniuka prowizorycznego woźnego 
Rzeszów.

K o le d zy!
Pamiętajcie o sile organizacji,  zawiązujcie grupy 

w każdej miejscowości gdzie j e s t  tylko jed en  członek 
to trudno  lecz. Gdzie je s t  już  trzech pow inna być grupa. 
Wybierzcie z pomiędzy siebie męża (zaufania), któryby 
z Tow arzystw em  prow adził korespondencyę i p row a­
dził ew idenc ję  co do wkładek miesięcznych zbierał 
i nadsyłał je  Tow arzystw u. Dotychczas je s t  zawiąza­
nych 13. grup, chociaż do T ow arzys tw a  należy sześć­
dziesiąt i kilka miejscowości. Zawiązane grupy są  na­
stępujące  :

1. Zborów, przewodniczący Maryan Garliński.
2. Kosów, Karol Lewicki.
3. Jarosław , w Michał Zieliński.
4. Gliniany, n Jan  Sikorski.
5. Gorlice, n Józef Latasiewicz.
6. Myślenice, S tanisław  Kurowski.
7. Busk. V Stanisław  Pułtorak.
8. T rem bow la « W ojciech Zarzycki.
9. Bursztyn, n A ugust Wojciechów.

10. Czortków, n Cyryl Dorożyński.
11. Bircza, n Józef Gunia.
12. Delatyn, n Szczepan Geruszyński.
13. Podhajce n Jędrzej Touposz .
Wykaz wkładek miesięcznych uiszczonych do 

końca m aja b. r. i dalszych, jako  też przystąpienie 
nowych członków ogłosimy w następnym numerze.

Od W yd ziału.
Wielu je s t  w Tow arzystw ie  członków, którzy nie 

m ają pojęcia  o celach Tow arzystw a, a n a w e t  o trzym a­
nych s ta tu tów , pewnie ani raz nie przeczytali. Dziwić 
się nie można, że nie znają swoich obowiązków! 
Wiele to  razy już było w  gazetce „D ążność” ogło­
szone, że wpisow e przystępującego członka do T o w a­
rzystw a wynosi 1 K, a  wkładka miesięczna wynosi 
40  h  (obecnie od 1. lipca będzie wynosić 60  h, a  to 
20 h  na  fundusz zapomogowy), a  gazetka darm o, lecz 
tylko tym członkom, którzy regularnie wkładki uisz­
czają, a przecież jeszcze niektórzy koledzy posyłają 
wkładki n a  ręce  innych, a nie skarbnika. Więc z na­
ciskiem zaznaczamy, że wszelkie wkładki należy p o ­
syłać * n a  ręce  sk a rb n ik a :  F r a n c i s z k a  G o n t n i k a  
p r  o w.  w.  R z e s z o  w.

O d p o w ied z ia ln y  re d a k to r  i w y d aw ca  M i c h a ł  R z u c i d ł o .
C zcionkam i d ru k a rn i Z w iązk o w ej w  K rak o w ie  (M iko ła jsk a  13) p o d  za rząd em  A. Szyjew skiego.


